i wa wtorek, dn. 10 kwietnia o 
~. po cenach popularnych . 


w 7 obrazach Anczyca. 


e 


e AANDRA RE 3 ETER 


ap dr w 5 akt. (6 adst}. sag 
sa K, Rostworowskiego -—— — * 


| Poniedziałek dnia 9 kwietnia M 
| o godzinie 7 i pół wiecz. — 

| Wtorek, dnia 10 kwietnia EBE 4 
| o godz 71 pół wieczór Ë E 


Bzony na. krzyżu Zbawiciel, zmar- 


jak był przepowiedział uczniom swo- 
im. Ten Wielki Nauczyciel zmar: 
twychwstaje, by dopełnić swego. bo- 


żego posłannictwa, tutaj, na ziemi — 


> na tym padole nędzy i grzechu, 
zmartwychwstaje, by utrwalić osta- 


_.łtecznie naukę swą wzniosłą w ser- 


cach wiernych uczniów swoich. 


| R 


=od trzydziestu dwuch przeszło | 
"miesięcy jesteśmy Świadkami niesły- 
<chanej dotychczas zawieruchy wo- 


jennej; nad światem szaleje piekielny 


huragan śmierci — skutki tytanicz-- 
narodów potęgują 


nych zmagań 
o Big — — — i serca nasze toczyć po- 
-| czyna coraz śmielej czerw zwążpie- 
„zaa, 

co nam ono przyniesie?.. a 
> Wiara zanika — szatan tryum- 
- fuje. NA CROW 


- Pańskiego, w którym ongiś Chrystus 


< ukrzyżowany, Chrystus — odkupioiel 


win Świata grzesznego — Chrystus— 


= Syn Boży, apostoł niebiańskiej idei, 


emgriwychwstałł., > | 
I biegnie teraz po okrwawionym 


- świecie naszym, po zoranej pociskami 


xiemiey polskiej, poprzez głuche lasy, 


- zniszczone siota a puste pola, ta wieść: 
- rósurrezit! Zajęczały dzwony kościel- 


| me, zadźwięczały radośnie, lecz tłu- 
_. mione dziwną jakowąś skargą... 
ś Zmartwychwstał Chrystus, by uirwa- 


lać naukę swą w sercach uczniów swotch. 
Zmartwychwstał, by utrwalić utarę w swe | 
-  boskte posłanntetwo, zmartwychwstał, by 


. przynieść pokój — — — | 
(|. A kiedyż nam więcej potrzeba 
-nauki Jego wielkiej? Kiedyż sercom 


-naszym potrzeba więcei wiary, a du- 


- som skołatanym pokoju? Kiedyż — 
„aniżeli teraz: w dni zwątpienia?.. 


Niechaj więc w tym dniu Zmar- 


twychwstania—wielkie Alleluja przy- 


- niesie nam pokrzepienie.. 


©... Niechaj wstąpi w serca nasze, 

(nowa wiara, nowa ożucha, świeża na- 
dziea. SA | w 

" Niechaj 

- nauka Jego Bwięsa. 

© Od- sta 


żyośa: zmartwychwstajs, iak był prze- 


powiedział Jeaus, iż ce umarie — żyć 


| będzie. 


rzyjmy w przyszłość! 
twychwstaje trzeciego dnia po śmierci, | 


Dzień przyjdzie, w którym dasz im 


Twożnie spoglądamy w jutro:, 


| Lecz oto nadchodzi dzień wielk, — `- "30,5 awak 
| wzniosły — dzień Zmartwychwstania 4 każda słowo dd m. 
Zahuczy jasne i jak ogień złoty 


stu lat przeszło gnębiona 
droga ojczyzna nasza budzi się de 


3.po południu po cenach popularn 


Rapsod rycerki z działów P.R.S 
w 4akt J Ostoji Suiniekiego. = 


szt angial -chińsk, w.3 akt. 
Vernona i Ovena m 


BeA gp Sztuka w B „akt. 
Ai ów W .Bunikiawieza | 


| Alleluja! Niechaj z tym hymnem 


=- Resurrexit! ». 


i wiary. w lepsze jutro. Ufniej spoj- 


` Niechaj choć na chwilę ustąpią 
troski codzienne—zmartwienia czarne, 


ponure, a niechaj zapanuje Światłość— . 


pokój—wesele.., 
-oAcłeluzaf = o 


_ Amartwychwstanie. 
a [zmartwychwsłanie. 
Tym pochylonym głazom na mogi- 
as 2 - [łach — 
I przebudzony na wieczyste trwanie 
Duch, co w pożogi nieśmiertelnych 


_ [siłach 


Czyta komendę Bożą i wezwanie, | 
Będzie nad każdą z onych mogił 
| | 0 [stawał 


lz piersi własnej — własne życie 


- [dawał, s. 


Stanie umarłym źrenicom widomy 


Na wszystkich głazach i krzyżach 


Sabo, |, [Golgoty — 
A na spróchniałe piersi rzuci złomy, 
Iż się w nich ozwą te rodzące łkania, 


Co przyjdą w łunie, która zmartwych- 


_|wstania 


Godziną. będziel 


Jan Pastrzycht, 3 


piękności mowy. j 


Przepraszam, ezy panowie mó- 


wią po arabsku? — Takie niezwykłe 
pytanie zadała nam milutka panna. 


Jeanne, gdyśmy w jsi towarzystwie 
zamienili kilka zdań w ejszystym ję- 
gyku. Popatrzyliśmy na siebie zdu- 
mieni „ooó 315) ODRA 2 
— Jake „po arabsku, mówimy. 
po polsku. Czyż nasz język |Jest po- 


wici 


Pe | -dobny » brzmienia do arabskiego? 
„zatryumiuje na ziemi, | u TaZo. DYłaR 
som jakiś czas w Algierze i przysłuchi- 


-— QD tak, nawet bardzo. Byłam. 


wałam się mówie białych turbanów. 
Mowa kiskiswiega zupelnie ma órjen- 
talny „tgmabri. 5 oei a d pe 


LIENT SoS] 


mowę znajomemu profesorowi 


radosnym pobiegnie na wsze strony 
Bo. Racza. | |... memi naszej wielki promień. nadziei 
- Dzień Zmartwychwstania... Ume- 


- szumem metne) Cisy. Co 


| aetycznyeh, które aids 


Właśnie dopisre niedawne roze 
z 8 pięknsści polskiej ma- 


ema 6 groszy. W Zgierza iw Pabjantcach 8 groszy. Z dodat. ilustr. 10 groszy, R 


nia 7 kwietnia 1917 r ž EL 


SEAT 


j wy. Oddalonym o setki mil od ma- 

 zowieckich „piachówś, tu wśród ob- 
cych, jakżeż pięknymi nam się wyda-. 
wały nasze własne słowa. Wyraz 


„Kocham* brzmiał jak głęboki ton 
fletu i był dla nas pełnym treści i 
znaczenia dźwiękowego «w stopniu o 


wiele wyższym, niż „j/'aimte* lub „Phab 
lieb“ albo nawet smętne „te quiero“. 


Deklamowaliśmy z zapałem „w Szwai- 
carji* i „Mój testament“,  uniesieni 


muzyką, zaklętą w szmerach i dźwię-. 


kach polskich słów.. A tu nam mó: 
wią, że nasz piękny i dźwięczny je- 
zyk ma być podobny do arabskiege 
charkotanial.. Fi donel..  /ć 

Gdym późnieł opowiadał tę roz- 
| lin- 
gwiście, ten mi odrzekł z uśmie- 
chem: g AE PCE SACO 
| — Znałem wielkiego semitologa, 
który mi przysięgał ze łzami, że nia 
ma ceudniejszej melodji, niż ta, którą 
genjusz rasy semickiej zaczarował 
w dźwiękach hebrajskiego języka, 
Na dowód swego twierdzenia zarecy- 
tował mi werset z Miszny, czem wy- 
stawił moją cierpliwość na próbę ognia. 
Również i język popularnego autora 
„Białej damy z Liwoczy* jest — jak 


mi kazał wierzyć pewien zapalony: 


porucznik od honwedów -— śpiewem 
słowika, rzewną tęsknotą dziewczyny, 
szałem orfejskim cygana i potężnym 
Co do mnie, 
ja w swojej ignorancji nie mogłem tam 
znależć nic więcej ponad turkot mły- 
na i przewalanie się spienionych fal 
tej narodowej rzeki. o SOP 

_ Któż zaś słysząc rozmawiających 
mieszkańców Albionu nie miał wra- 


żenia chrzęstu, chrobotu, plucia, beł- 
kotu, trzasku, syku i wszystkich mo- , 


żliwych kakofonicznych dźwięków, 
ale nie mowy ludzkiej. 
domo, że anglicy są maniakami na 
punkcie piękności swej wspaniałej 
mowy.. Podobnych przykładów. mo- 
żna naliczyć tyle, ile jest języków. 
-A tega wynika, że należy być 
bardzo ostrożnym w okazaniu... wia- 


 snych ołtarzy. Piękność brzmienia 


języka jest po największej części zu- 
pełnie iluzoryczna. Mogliby coś o tem 
powiedzieć filologowie porównawczy. 
Wyraz „kocham“ nie wzbudzi u fran- 


cuza lub eskimosa Żadnego Z tych. 


uczuć, jakie wzbudził u panai u pań- 
skiego równego wiekiem kolegi: ani 


podniebienne k, ani gardłowe h, ani 
„średniopalatalne o razem złączone- 


nie mogą wywołać zbyt wielkiego 
entuzjazmu u cudzoziemca., Jest to 
tylko pewna silna sugestia; sugestja, 
która nam często każe w ośmnastym 


-yoku życia widzieć w brzydkiej pe- 


kojówce sylfidę, a w dźwięku „ko- 
eham” spostrzegać trość uczuciową, 
Sugestja całkiem maturalna. Z tege 
też powodu w „Szwajcarji” jest cudną 
muzyką słów. Pomięszaimy jednak 
wyrazy: zostaną ta same dźwięki, ale 


pojęó i wyobrażeń, nie znajdziemy 
w nich dawnego czaru. Jest te wigs 
właściwe piękno  ebrazów i figur 
i drogą 
fantazji i sugostji na szmery i dźwięki, 
Oczywiście niesłusznie. 

„ Opowiadał mi e Ba początku 
"wrażanie, jakie język polski zrobił na 
"małej francusęe; że to wrażenie moża 


hyć zsbarwione też i humorystycz- 


mie, dowiedę panu przykładem z ży- 
ciar RZE. ROWE 


ago murzyna bardzo miie- 


Mimo to wia- 


- porze. 


nie mogąc podłożyć pod nie pewnych. 


Podcaas pebyła w Afryce mia- 


go chłopaka. ` Pewnego razu, dym 
wychodził z domu, służący kidawi: | 
jąc mi kapelusz zapytał po francusku, 


„gdyż takim językiem rozmawialiśmy: 


„proszę pana, jak się to nazywa po 
polsku” — „kapelusz“, odpowiedzia. 


łem — „kapeluszi* zakrzyknął mu- 


xzyn, wybuchając przerażającym 'ry-, 


kiem śmiechu, ka.. pe.. lusz! ka.. pe. 
łusz! pan mówi ka—pe—lusz%, „Ka- 


'pelusz*, odpowiedziałem, „cóż w tem 
śmiesznego?* — „Och, kapelusz, jakie 


to jest komiczne“, I zaczął podska- 


kiwać pod sufit, mliaskać, robić o- 
kropne grymasy, uderzać się rękami 
-po biodrach, brzuchu i iędźwiach, 


przyczem krzyczał bez ustanku: 
pelusz, kapelusz, kapelusz”! A 
. Gdym po kilku godzinach wra- 
cał do domu, zdaleka mię docho- 
dziły wesołe okrzyki chłopca: „kane- 
rusz, kapeluszi* e BOM 


„ka- 


- Do. Czytelników! 


Z okazji nadchodzących świąt a 


Zmartwychwstania Pańskiego, trady- 
cyjnym zwyczajem spieszymy po- 


dzielić się z Czytelnikami naszymi 
symbolicznem jajkiem, życząc Im — 


wraz z nadciągającem ożywczem tchnie 


niem wiosny — rychłego otrząśnięs 


cia się z gnębiącej nas wszystkich 

zmory-wojny. POKCSJE ak. 
-Niech nam zmartwychwstanie 

pokój! | A E 


— 0d wydawnictwa. Następny 


numer „N. Kurjera Łódzkiego” wyj- 


dzie we wtorek, 10.b. m. o zwykłej 


— W Wydziału Opieki nad 
dziećmi i młodzieżą. Wydział 


„Opieki nad dziećmi i młodzieżą przy 


Miejscowej Radzie Opiekuńczej opra-. 
cował sprawozdanie z działalnosci za 
okres od dnia 1 października 1916 r. 


do 1 marca 1917 roku. Sekcja utwo- 


rzona została dnia 19 września 1916 r. 
Organizacja Sekcji składa się z za- 
rządu, oraz trzech komisji: Pedago- 
giczno- wychowawczej, hygjeniczno- 
jekarskiej i finansowo - gospodarczej... 
= Skład zarządu Sekcji jest nastę- 
pujący: Przewodniczący p. L. Skul- 
ski, delegat łódzkiej miejscowej Rady 
Opiekuńczej, następnie osoby Z ple- 
aam instytucji zostających pod pro- 
toktoratem Sekoji, a mianowicie ks. 
prałat Wincenty Tymieniecki, ks. kas, 
nónik Jan Albrecht ip. Wiktorja Wa 
gner, dalej p. S. Jezierski, delegat © 


"komisji pedagogiczno-wychowawczej, 


dr. J. Maybaum, del. komisji hygje- © 
niczno-lekarskiej i pani J. Wyganów= 

ska, del. komisji finansowo-gospodar- 
czej. Del. komisja hygjeniczno-lekarska 

ma za zadanie ujęcia steru w Spras © 
wach zdrowotności dzieci w tych 
instytucjach dziecięcych, która zgł0- 


siły swój akces do Sekcji Opieki nad 


dzieśmi. Pd FO móawda m 
Dla przeprowadzenia zamieczó- 


woh zadań wybrane Sekrotarjat, de 
Loa ti d.yzy Dabrowski 


którego weszli i ąbrowskj, 
Gundlach, Handelsman, Rosiewicz 
i Maybaum, jake przewodniezacy. ; 
brzowodniezącya komisji peđa- 
gogiczno - wychowawczej jest p. Je 


5 


ać 4 


zierski, instruktorką p. Marja Grzy- 


bowska; członkami: ks. Świ etliński, 
ks. Kowalewski, panie Kwiatkowska, 
'Przedpełska, Michelisowa, oraz dele- 


gaci Polskiej Macierzy Szkolnej. Do 


< komisji finansowo-gospadarczej. należą 


-~ panie: J. Wyganowska, przewodni. 

'oząca, p.p. A. Juszkiewioź, B, Kaiser- 
„dowli na prowincji uskuteczniane by- 
ło przez właścicieli bez żadnego pla- 


brécht, ks, T. Kowalewski, ks. Szcze. 


śniak, M. Skolimowski, panie J. Kra- 


suska, H. Barcińska, ks. Albrecht, 
A. Ende, T. Keilich, L, Skulski. 
* Przy komis'i istnieje kooperatywa, 


operująca funduszami, składającemi 


ię z pożyczki z funduszu aprowiza: 
cyjnego od łódzkiej miejscowej Rady 
- Opiekuńczej w sumie 40,000 mk. oraz 
"udziałów od zrzeszonych w sekcji 
instytucji. Aa | | 
„W listopadzie i grudniu urządza- 
no kwestę pod tytułem „Wieś dzie 
ciom- polskim*,.. Sekoja roztacza 
opion nad 12068 dziećmi w 42 in- 
sBtytucjach, od 27X 1916 do 22. 
1917 otrzymano od łódzkiej miejsco- 
wej Rady Opiekuńczej 5,000 rb. z czega 


"wydano komisji hygjeniczno-lekar-- 


skiej i pedagopiozno « wychowawczej 
po. 1200 rb, oraz na organizację 


- ochronki na Bałutach przez ks. Kowa- 


- lewskiego 250 rb. i ogniska dla chłop- 


ców 400 rb. 


|— Z Koła Pomocy dia Legjo= 


misłtów. Proszeni jesteśmy o zazna- 
"czenie, że dnia 11 b. m. (Środa) o go- 
dzinie 8-ej wieczorem odbędzie się 
~- w sali koncertowej Vogla na dochód 
Koła Pomowy odczyt Hr. Adama Ro- 
nikiera p. t. „Rewolucja w Rosji“. 


Bilety wcześniej do nabycia w. 


- biurze dzienników „Promień“, w dzień 
odczytu— przy wejściu na salę. 


.— Zarząd „Koła Pomocy dla Lee 
gjonistów polskich i ich rodzin* ukon 
„Stytuował się w następujący sposób: 


' prezesęm został ks. Popławski, viċe- 
prezesem—p. Swidwiński, skarbni 
_. kiem—p. Grado, zastępczynią skarb 
nika—p. Pryssewiczówna,  sekrstar 


| „ ką—p. Neugebauerówna, zastąpczynią 


sekretarki—-p. M. Plackowska, Jako 
przewodnicząca i delegalka sekcji 


--kerbaciarnianej weszła do Zarządu. 


| p. dr. Gatlicka, sekcji finansowej— 


m p. F. Pieńkowska, sekoili. gospodare 


 czej—p: Starkiewiczowa i sekcji za- 

- pomogowej—p. J: Wojciechowska, 

„— „Święcone* dla Legjónie 
stów. W poniedzialek dnia 9 b. m. 


-0 godz. 8:ej po poł. w Helenowie ođ= 


będzie się „święcone” na które ser- 
decznie zaprasza przebywających 


w Łodzi i jej okolicach Legjonistów, - 


„ioło Romocy dla Legjonistów pol- 

© skich iich rodzin*. - : | 
-=~ Mowe legitymacje człon- 

~- kowskie w kooperatywach. — 


Po przeprowadzeniu wymaganej. 


przez Wydział aprowizacyjny magi- 
stratu regestracji członków koopera- 


4 ogarnęło ziemię burzy rozpętanie, 


jakiej nikt nigdy jeszcze nie oglądał wprzódy. 


Na niebie niby ptactwo orkan zwiastujące 


- Samoloty zawrotna zataczają koła: 
W. dole—jak czarnych 


Od potworów pancernych wzruszyło się morze: * 
Jedne prują powierzchnię dumnemi kadłuby, 

=- lone w głębiach, gdzie oko dojrzeć ich nie może 
_Czają się jak rekiny, ludzkiej chciwe zguby. 


i nigdy chmury takich nie wydały głosów 

„Jak te, co się dalekiem odezwały echem, 

Kiedy zionęły paszcze spiżowych kolosów 
drzmiącym i śmierć niosącym ognistym oddechem 


"zamianę 
"nowe. E a 
© „Jednocześnie przeprowadzono kon- dukowe 
“troke wysokości bę prowadzonych kuchen z 21 do 
«członków wkładów i udziałów. 

— (Kontrola bidor:i ma pro- 


„dała osobia prywatnej. 
"na pokaźny dochód, przywiązany do 


mniaki, wobec czego w daiu 


Ze straszny ch lat. | 


s Wypelniły się czasy: groźnie, niespodzianie 
„Bicz Boży się opuścił ną niesforne ludy, 


lh wężów wylęgłe tysiące . 
Pełzną pociągi — z dymu abea i A | 


tyw, zarządy tychże uskulecżniły 
starych legitymacji na. 


w 


wpłaconych przez 
wimcji. Dotychczas wznoszenie bu- 


nu ani nadzoru. Obecnie jednak przed - 


„gtawiciele władz po wsiach nie dopusz: 
czają do wznoszenia domów mieszkal- 


nyoh bez odnośnych zezwoleń organów 
budowlanych. š 


O Wobec. tego starania o zatwier-. 


dzenie budowli po wsiach kierowane 
być winny do Wydziału odbudowy 


wsi i miast przy Miejscowej Radzie. 


Opiekuńczej. 

Kalekia biletów [loferyje 
mych. Sprzedaż biletów loteryinych 
lolerji klasycznej Królestwa Polskiego 
na Łódź łódzka Rada Okręgowa od- 
ze względu 


kolekty powyższych biletów loteryj- 
nych, uznajemy krok ten za nader 
nieodpowiedni, gdyż  kolektę ową 


można było oddać jedne) z.miejsco- 
wych instytucji społecznych, Go za-. 


stąpiłoby poniekąd subsydjum mate- 
rialne. | NE 
— Ziemniaki dla Żdamich kun 
chem. Komitet tanich kuchen przy 
magistracie rozpoczął tuż prawidło- 
wą aprowizacię tanich kuchen w zie- 
wczo- 
rajszym w wielu jadłodajniach wy- 
dane obiady z ziemniakami. 

— Gukier bez kartek na Świę. 
ta. Członkowie łódzkich kospera- 


tyw spoźywczych otrzymaja na św:ę- 


ta cukier, wydany przez Wydział a- 
prowizacyjny magistrata dla sprze- 
daży bez kartek, w ilości po 4 łuty 
na osobę, stosownie do spisów czion- 
ków kooperatyw, na zasadzie zarege- 


strowanych legitemacii RE 


Z Kom. Foziiz. Chleba i Maki, 

Zz powodu świąt wielkanocnych 
uczągtki rozdawnictwa kart chlebo- 
wych pozostają zamknięte aż po dzień 


-9 b. m, : 


Karty na chleb (serja 49) wyda- 
wane będą w czasie między 10 a 14 


kwietnia włącznie. Serja ta zawiera 


38.funtowe, 6 ćwierćfuntowych odcin- 
ków na chleb — oraz kupon na trzy 
czwarte funta mąki i zwyklą normę 
cukru i mydła. 

Ciągnienie loterii R. G. O. 
klasy lllej odbędzie się w d. 16 
117 b. m. | 


Cor 


— Reorganizacja tanich frige 


chen robotniczych. 


l Komisja 
międzykuchenna tanich 


jadłodajni 


robotniozych przy Związkach zawom 
dowych w celach oszcezędnościowych. 


Zda się, że ludzkość pychą szatańską piiana 
Samo niebo wyzywa swem dźżiełam zniszczenia, 
Ze woła do wszechświatów jedynego Pana: 
„Tak się pali! morduje! kraj w pustynię zmienia” 


£ żaden piorun takiej nie wyrzadzit szkody} R DEC 


Walą się bory całe, z dymem idą siola, 
Obrócone w perzyną wiskopomne grody, 


` À ziemi łono pęka i o pomstę wolal 


i. żaden mór tak wiele ofiar nie wytraci 
gak ludzka złość sprzęgnięta z bezmyślnym zwy- 


racia truja, kaieczą, zamęczają, braci. 


W piekielnych się wymysłach piześcigając wza 


czalanm! 


jeml 


OWY KURIER ŁÓDZKI 7 kwietnia 1917 roku. _ 


„ków jęczmiennych i mąki bobowej 


opał 2039 mk, 


robotniczych. Kursy oświatcwe, 


- Burza trwa, i nikomu nie przepuści w gniewie: 
Mroczy trwożne sumienia, famie przekonania, 
Nienawiści śmiertelne! roznieca zarzewie, 

I groźnych chmur koliskiem 


Zda się że wszystko padnie w tej gromów go- 


Ze orkan całą przeszlość obali i zmiecie... 
Ze Pokój, Sprawiedliwość, Dobrobyt zaginie — 
A Wolności już nigdy nie będzie na świecie... 


I zwolna — straszna w sercu obawa się budzi, 

Za może my zginiemy wśród tego chaosu... 
„My biedui — zapomniani od Roga i ludzi... 

I stoimy — czekając z drżeniem swego lest... 


Onego czasu weszła taka sama trwoga 

W serca uczulów, gdy owo na Pańskie wezwanie 
Przez morza Tyberjadzkie wypadła im droca, 

A w nocy na nich burza spadła niespodzianie... 


przeprowadziła ich reorganizację dla 


zaoszczędzenia kosztów lokalu, świa- 


tla, opału, kosztów przewozu i utrzy- 


mania personelu, zredukowano licz- 
14, zamykając 7 z nich, a mianowi- 
cie: IL V, VU, IX, X, XVIIi XVIIL 
W pozostałych 14 tanich. kuchniach 
komisja międzykuchenna wydawać 
będzie w dalszym ciągu.  dotychcza- 
sową iłość obiadów, czyli 17,000 dzien- 
nie, w tem 10 proc. bezpłatnych, zaś 
oszczędności, osiągnięte na opala, lo- 


kalu i t. p. użyte będą na zwiększe- 
'nie pożywności abiadów i zmniejsze- 


nie deficytów kuchennych. 


— Mowa tania kerbaciarnia rchotni= 
róg Bednarskiej 


cza. Przy ul. Rzgowskiej 1 ej 
otwarta została nowa herbaciarnia robotnicza Sekcji 
herbacarń ludowych Stowarzyszenia „Światło”. 


— Świąteczne ohiadły. Zarząd taniej kuck- 


mi robotników fabryki Poznańskiego przy ul. 
Ogrodowej Me 35, asygnował pewne sumy Ba 
zakup wcłowiny i przygotowania ma pierwsze 
i drugie śweto  Wielkiejnccy świątecznych 
mięsnych i posiiniejszych obradów. . | 
— Z kcoperatywy „Związkowiec — 
Zarząd kooperatywy robotniczej „Związkowiec“ 
postanowł otworzyć czwartą filje przy ulicy 
Rzgowskiej. Na członków nowej filii zapisała s'ę 
już z górą 100 osób. 


=~- Pontec maierja' na biednym chas 


pym chrześćjamom, W cłągu czasu od Í 
kwietnia 1916 r do tejze dary 1917 r. Chrześć* 
jańska Sekcja kobiet przy Delegacji n p. bie- 
dnym przy magistracie wysłała do szpitala 1242 
chorych. do przytułku położn'czeg2189. wykreślo 
z przyczyn Ograniczenia budżetu 32.790, pozo- 
stało na 1 kwietnia 1917 r 10,083 chorych. 

Do embalatorjum wysłano 46,558 -charych, 
lekarze badali chorych w domu w. 12,192 wy- 
padkach, akuszerka w 31, felszer w 69. Poży: 
wienie wydana w 136,935 wypadkach Rozdano 
mleka liirów 47,726 | pół, opału 7858 porcji, 
bielizny 1432 sztuki, odzieży 266, słomę do sien- 
nków w 123 wypadkach, kaszy ieęcymiennej 
214.703 i pół funtów grochu 2080 i pół, płat 
8863 funty, 
kaszki manny 1347 i pół funta, cukru 413 fun- 
tów, ryżu 389 i pół, mesa 597, okrasy 30,998 
funtów, proszku mydlanego 34016 i jedna sze- 
smasta fania, myńła 2293 kawalki, oraz 5847 
i pięc ósmych funt, buljonu 415 kosies i her- 


baty 30 i trzy czwarte funta - 


=- Wydano na żywność 134.801 marek 35 fan , 
mleko 23647 mk 86 f, mydło 26,264 m 59 f, 


trzeby chorych 4,609 pensje kontroiarek i pie- 
legniarek 34,390 m 50- fen .kancelarja i urzą- 
dzenie składnicy 1452 m. 49 fen, i koszta prze- 
wozu 916 m 86 fen, razem 235,000 matek. l 
— Nowa filja pSwiatfa‘f, Otwaria nie- 
dawno przy ul Bednarskiej pod Je 5 nowa , £lja 
Stowarzyszenia Ośw atowega Robotniczeg „Swia- 
tło“ rozwita się nader pomyślnie i liczy obecnie 
z górą 300 członków. Przy fiji otwarto biblio- 
teke, kfóre księqgozbiór liczy już obecnie z góra 
tys'ac tomów, uzyskanych cżeścia z księgozbiory 
związku zawodowego murarzy „Łaczność*, 'częś- 
cią od firmy Leonhardta. oraz z ofiar i składek 
oraz nauczanie 


analfaoetów prowadzi w fili „Swiatła* prof. 


*' Łukaszewski. Wykłady obejmują kursa jezyka 


polskiego, 
it. p. 
— Toe. im, Paderewskiego. Grono osób 
w Radogoszczu organizuje zespół wokalno dra- 
matyczny pod nezwą Twa imienia Paderew" 
skiego. | 


historji Polski, arytmelyki, geografji 


— „Pesach! dla żydów w armji. — 
Dia oficerów i żołnierzy niemiemieskich=żydów, 


poczyn'one zostały przygotowania ku rytuałremu 


obchodowi „Pesachu*,. 


Spał. 


Spal. — 


widnokrąg przesła- 
„nia... 


d zinie— 


- (Piotrkowska 108). 


wydatki nadzwyczaine na po-. 


"Że związków I stewarzyszeń 
X Ze Stow, Wzaj: Pom, Prac. w Prz 
i Handlu ma. Łodzi, Koło Miłoś 
Sceny przy Stowarzyszeniu Handlowoć 
skich w Łodzi (Piotrkowska 108) wystawia w | 
bote i w nledzietę, dnia 14 i 15 kwietnia: 
ò godz. Z i pół wieczorem wa własnym loka 
opere ludową „Wiesław*, Brodzińskiego, muz 
ka Ostrowskiego Udział przyjmuje łącznie z ch 
rem i orkiestrą 70 osób  Reżyserję -powiarze: 
p. J Sachnowskiej, artystce Teatru Polskie 
częścią zaś muzyczną kierować będzie p. Em 
Fotygo Koło dokłada wszelkich starań, a: 
przedstawienia udały się pod każdym wzgl 
jak najlepiej. mę > 

. Bilety wcześniej nabyć można oadzie 
miadzy godz. 7—79 wiecz, w kancelarji Sta 


Teatr i Niuzyka. 
Teatr Polski (Cegielniania 68) 
Repertuar świąteczny. 


W niedziele, dnia 8 kwietnia o godz. S.ej 
po poł I we wtorek, dalia 10 kwietnia o godz. 8 
po poł. po cenach popularnych dramat narg- 
dowy w 7 odsł. Anczyca p. t. „Kościuszko pod 
Racławicami“. . A 
Zarząd Teatru stara się o uświetnienie tych 
przedstawień starannemi i bogatemi dekoracjami 
oraz zespołem wielkich tłumów. l 
Udział bierze cały personel. W niedzielę, d. 
8 kwietnia.o godz. 7 i pół wiecz. ciesząca sie- 
'wyjatkowem powodzeniem sztuka w 5 aktach - 
(6 odsły K. Rostworowskiego, p. t. „Judasz 
z Karjothu*, ; ME AE 
"W poniedziałek, dnia 9 kwietnia o godz. 3. 
pó poł rapsod rycerski w 4 akt z dziejów P. 
P. S. Sulnickiego p. t. „iO-ciu z Pawiaka” po 
cenach popułarnych—-wieczorem o godz. 7 i pół - 
sztuka angielsko - chinska w  3-ch: aktach- 
Vernona i Ovena p. t. „Mandaryn Wu“, i i 


o Xino-Teatry w £odzi. 


gaCasimo** (Piotrkowska Xe 67). Wspa- 
niały program świąteczny: m. in. wielki dramat 
z życia w 5-ciu aktach p. t „Kobieta bez 
wolis. e 

W głównej 
Morena. 


roli występuje | piękna Erna | 


— OQdeomz: (Przejazd 2), Prześlliczny pro» 
gram świateczny, a mianowicie dramat-legenda - 
w Soiu wielkich częściach p. t „Zislony- 
człowiek z Amsterdamu", z słynnym 
artysta Erichem Kalser-Tietz w roli głównej. — 


Uwaga: Podczas demonstrowania obrazu wy: 


'stępują soliści Spiewacy oraz chóry pod kier. 


Ant. Rozwensa przy 
nej orkiestry. l 
Widowiska rozpoczynają się © godz. 


akomp. znacznie powiększo- 


| pe 
„Grands Kinoa (Plotrkowska 72) © 
Od niedzieli, d. 8 b. m. „125 lat nie- 
woli Polski* pierwszy polski obraz, impo» 
nujacy ckazałościa i technika. e 
Arcydzieło sztuki kinematograficznej, w wy- - 
konaniu artystów sceny krakowskiej, z udziałem 
10,000 osób — odtwarzaiące dzieje Polski w o- 
kresie 1792—1917. A | 
Pieśni narodowe do obrazu wykona chór 
kameralny RZ Ą 2 
— „Syrema%: Zamknięty z powodu panująu 
jacych chłodów kino teatr „Syrena* zostanie 
w niedziele 8 b. m. otwarty i wystawia dramat - 
detektywny p i „Banda Gzarnej 
Ręki*. di 
Nad program: kuplety, śpiew i monologi”. 


p oł. 


Ciemność była straszliwa, niebo jak z ołowiu, 
Znikąd żadnej pomocy, brzeg wokół daleki, . 
A On, na tyle łodzi, wsparty na wezgłowiu 

i | 


od a E | Po dziennym Mu znoju sen skleił powieki... 
Burza wre, i co żyje porywa ze sobą, Ee P | 
Na wiatr, na poniewierkę ludzkie dola ciska, 
"Tysiące serc i rodzin powleka żałobą, 

I rozdmuchuje w popiół domowe ogniska. 


I już w niechybnej śmierci stali pogotowiu, 
Bezradni, wyczerpani trudami podróży, | 
A on, na tyle łodzi, wsparty na wezgłowiu 


Jakby nio nie wiedząc o wyjącej burzy. 


Obudzili Go wreszcie wołaniem rozpaczy: 
„Panie ratu:! giniemy!-zachowaj nas Panie! 
„Zal nic nasza zguba u Ciebie nie znaczy? 
... Wśród szumu nawałności dosłyszał wołanie... 


Słyszał je już oddawna, znając serc ich męką 
Lecz czekał, by człowieczą uiemność poznali; © 
Wstał na łodzi, wyciągnął wszechmopącą reke, 
Zgromił wiatr, i zamilczeć kazał morskiej fali. 


I przyszło uciszenia... Wicher opadł nagle, 
Miesiąc wyjrzał, posłuszny na życzenie Pana, 
Łódź kornie przystanęła, zwisły mokre żagle, 
Na gładkiej toni biała rozlała się piana... 


3 EMAGZ ~ A Ten, eo rozkazuje powietrzu i wodzie— 


1 pytał ich 


JLeelała, jak na skrzydłach—z każda chwilą rosła ` 
1 poruszenie wielkie. na wodzie się stalo. 
Trzeszczał maszt pod naporem, łamaly się wiosła 
i wielkie wały łódkę zalewały cala... - 


Go jednem słowem napaść żywiołów rozprasza, 
Możniejszy od Mojżesza, większy od Hijasza — 
Obrócił się do Swoich w bolesnym zawodzie © 
z wyrzutem:„Gdzież jest wiara wasza” 


Jad Wiga Dza 


a niętej nieco na boki ziewń i przysy- 
( pać je zostawiając nie przykryte, 


w Age os 
k „ka 8 wkrótce "do giebie przychodzi 
` i pa rozłożonych w ziemi łodygach 


„tworzy przybyszowę Kórzonki, pomię- 
'kłębów. - 


"a 
.. „Podbiórkę £iemniaków należy 
vykonywać w/ oźasie,. kiedy. słońce 
zbyt silnie nie/ageruje, AE 
| Hodowla ,zjamniaków wcześniej 
wykieżkowanysh w sprzyjających 


 kładania łodyg wydaje 100 proc. wie- 
cej kiębów niż z tejże ilości ale wy- 
"sadzonych bez kiełkowania. | 


shnej kłęby wyrastają większe lecz 
są taniej smaczne niż z ziemi lżei- 


dnygh warunkach bytu, nie w 
lości można mieć kłęby na wysadki, 
> Brak kłębów można zastąpić, do 
pewnego stopnia przez wysiew nae 
sion ziemniaka. W tym colu robi się 


cali głębokie i stosownie szerokie, 
w które wysiać można nasiona w kwie- 
niu lub w maju, przykrywając nasion- 
a na pół cala grubo. Wzeszło roślinki 
rzerwać i w miarę przyrostu: łodyg 
akowe obsypywać, — > 0 o0 0 

RB a Ju destńska, 


socjaliści rumuńscy 
| a wojna. 

Qd początku wybuchu wojny 

_ europejskiej, jak i w ozasie, kiedy 

-~ dwuznaczna gra dyplomacji bukare- 


szteńskiej i jej przechylenie się na 


= Przez dwa lata rozwijała rumuń. 
„Ska partja socjalistyczna niestrudzoną 
- działalność, żadne jej zgromadzenie 
- nie odbyło się bez tendencji i pro- 
gramu antywojenncego, organ przy- 
ródczy socjalistów rumuńskich tow. 
akowsky'ego „TLupta* prótestował 
Stale przeciw współudziałowi w woj- 
nies A kiedy po przełamaniu frontu 
_ rosyjskiego pod Georlicami, rusofie, 
~ pragnąc podnieść nastrój, urządzili 
_ wielkie zebranie, socjaliści starali się 
przeszkodzić temu i przyszło nawet 
y krwawych starć z wojskiem i po- 
| Pey początkach roku 1916 tak zwa» 
"mi „Transsylwanieni*, aneksjoniści 
rumuńscy, mający na celu opanowa- 
- nie Siedmiogrodu, zorganizowawszy 

sie silnie, rozpoczęli gwałtowną agi- 
- tację za wojng, posługując się kol- 
- portażem ulicznym i terrorem, stoso- 
"wanym do zwolenników pokoju. So- 
"ejaliści nie dali się odstraszyć: wy- 
_ słali żony i córki swoje na ulica, aby 
- Sprzedaweły pisma partyjne i zacie- 
-„kłość przeciwników nie mogła się 
_ zdecydować na czynne przeszkodzenie 
o lemu. - are 
©. W. czerwcu 1916 roku wojna była 
zdecydowana. Gajacz był centrum 
propagandy rusofilskiej. Wówczas s0- 
cjaliści zaprotestowali znowu: w Ga- 
laczu wybuchł strajk generalny i zno- 
wu polała się krew masakrowanych 
przez żołnierzy mężczyzn, kobiet 
-ddziaci. a 22 
(W dzień opioszenia wojny — rô- 


- wnocześnie z odbywającą się radą 


. koronna—odbywało się w Bukaresz- 
— cie zgromadzenie protestujące. Policja 

i woisko qbbstawiły miejsce zebrania 
i wypuścjiy uezestników — dopiero 
-© Z chwila, kiedy stan oblężenia został 
- ogłoszony, Gdy pierwsze wrażenia 
-. minęły, miasto iakby oebumario, nie 

było ślaći żadnego antuziazmu, nato- 
< miast na |przedmieścach odbywały 
- się demonliracje robotnicze przeciw 


wojnie. Rzjd voradziłt sobie z niemi 
„po swojem 
«wołał wszy 


E 


, już następnego dnia po- 
stkich robotników w wieku 


ji z 


4 a pódsypane tylko „wierzchołki ło. 


© Pa takiej opercaji krzak ziemnia- 
„dzy któremi kilkə yab „ kilkanaście ` 


86,000 robotników, 
bez wszelkiego zajęcia. O zaopatrze. lem 


warunkach, przy zastosowaniu roge 


"W ziemi żyznej, wilgotnej i pul- 


zej. W dzisiejszych wyjątkowo tru- 
| każdej 


-ba odpowiedniej. odległości rowki 12 


nicami w Galicji. 
uczęszczał w Bochni i w Krakowie. 


latach także godność 


od 21 do 42 lat do wojska, zawiesił 
ostrą cenzurę nad dziennikami, doty- 


kającą, oczywiście, przedewszystkiem 
„Lupię”, organ. partyjny.  Rakow- 


sky'ego próbowano zrazu przekupić 


potem aresztowano go poprostu na- 


ulicy „P rzedsięwzięto takže wiele are- 
sztowań wśród socjalistów, a z wię- 


zienia Vacaresti. uwolnily dopiero 


aresztowanych wkraczające wojska 


niemieckie. W Bukareszcie z chwilą 
wejścia niemców i bułgarów było 
a 4 nich 20,000 


nie rodzin żołnierzy i urzędników 
postarał się rząd rumuński przed 
Bwo]ą ucieczką, wypłacające im kilko- 
miesięczne zasiłki i pensje, robotnicy 
natomiast zostali pozostawieni swemu 
losowi. Przybycie niemców zmieniło 
ich położenie na lepsze, gdyż wobec 
otwarcia wielu fabryk, znaleźli zajęcie, 
a niemiecki zarząd wojskowy zmusił 
dyrektorów fabryk do wyznaczenia 
im odpowiednich płac — po 4 franki 
na głowę. | KAR: | 


Fryderyk Zoll, > | > 


Polska nauka, uniwersytet Ja: 


gielloński i Akademja poniosty wiel- 
ką stratę. Jak donosi „Głos Narodu“, 
zmarł w Krakowie w sędziwym wie- 
ku Fryderyk Zoll, b. rektor uniwer- 
sytetu, znakomity profesor prawa 
rzymskiego i wiceprezes. Akademii 


„umiejętności, dr. Fryderyk Zoll. 


Była to postać od lat dziesiąt- 
ków w Krakowie znana i, otaczana 
głębokim szacunkiem. 
szeregu pokoleń prawników polskich, 


serdeczny przyjaciel młodzieży, do- 


czekał się, gdy nadszedł wieczór dni 


jego, zasłużonej powszechnej czci, na 


jaką uczciwą, pełną poświęcenia pra- 
cą na katedrze profesorskiej i w życiu 


obywatalskiem zasłużył. 


"5. b. Fryderyk. Zoll urodził się 
w r. 1884 w Dolnej wsi pod Myśle- 
Do gimnazjum 


Stopień doktora praw uzyskał na 
uniw. Jagiellońskim w r. 1856, w roku 
1863 zaś objął katedrę prawa rzym: 
skiego, na której pozostawał przeszło 
łat 40. Czterokrotnie piastował god- 


"ność dziekana. Rektorem był w latach 
roku . szkolnym 


18751877 Oraz w r 
1898—1894, W roku 1878 wybrany 
został członkiem czynnym Akademii 
umiejętności, w które) sprawował 
przez czas dłuższy godność przewo- 


„dniczącego wydziału historyczno-filo-- 


zoficznego, a w ostatnich kilkunastu 
wicepreżesa. 
Był także członkiem czeskiej Aka- 
demii umiejętności w Pradze. | 
Działalność naukową. rozpoczął 
w r. 1862 pracą habilitacyjną p. t. 
„O skardze przeczącej*, a za. nią 
poszły nader liczne prace polskie 
i niemieckie, które zyskały duże 


uznanie w świecie prawniczym. Jesz- . ` 


cze w r. 1912 ogłosił rozprawę 
o „Słuźebnościach osobistych w prawie 
rzymskiem i w nowszych ustawodaw- 
stwach*. Najznakomitszem jego dzie- 
iem naukowem są „Pandekta czyli 


nauka rzymskiego prawa prywatne» 


go“ (trzy tomy). 8 
| Rozległa jego działalność zyskała 
należne uźnanie. Był człenkiem izby 
panów, obywatelem honcrowym Pod- 
górza, Myślenic i Zatora, oraz hono. 
rowym doktorem uniw. iwowskiego. 


poodjytsjnncj, 


ü | Wa a e Ę 
Xp. droi Nsbaum=Alaroiicz 
Dnia 18 go marca r. b zmar we 
Lwowie jeden z najznakomitszych 


uczonych poiskich, profesor uniwer-. 


sytetu lwowskiego dr. Józef Nusbaum- 
Hilarowicz. =- | ora 
| Na polu pracy naukowej w dzie- 
dzinie zóologji, autonomii porównaw- 
czej embrjologji i histologji był in- 
stytut ś p. Nusbauma -Hilarowicza. 


jednym z najlepszych na Świecie. 


Setki dzieł i rozpraw, wychodzących 
z pod jego pióra lub pod jego kiero- 


wnictwem, były podstawą Stanu 
współczesnej wiedzy przyrodniczej o 


w różnych jej gałęziach specjalnych. 
Kiedy w roku 1914 obchodzono jubi. 
jeusz jego pracy naukowej, napły- 
wały adresy od majwybitniejszych 


Wychowawca. 


wiecowycń. 


uczonych Polski Austrii, . Węgier, 
Niemiec, Francji, Włoch, Belgji, Rosji, 
Anglji, Szwecji, Szwajcarii, Stanów 
Zjednoczonych, Ameryki Północnej 
i Japonii, które były jedną wielką 
manifestacją "la ane 
przez niego na ii polskiej. = = = 

„À poza tem z wiełkiem poświę- 
ceniam oddawał się gorąco populary- 


zacji wiedzy. Szereg dzieł popular- 


nych uprzystępniało wyniki wiedzy 


Ścisłej szerszym sferom, zachwycając 


swym prostym i wykwininym sty- 


Ś. p. Hilarowioz był przytem je- 


dnym z najszlachetniejszych i na- 
piękniejszych charakterów. | 
Śp. Józef Nusbaum-Hilarowicz 
urodził się w- Warszawie d. 11 gru- 
dnia 1859 r. Po ukończeniu gimna- 
zjum w Warszawie i studjach uni- 
warsyteckich w Warszawie i Odesie, 
habilitował się w r. 1891 na uniwer. 
Sytecie lwowskim, na którym był 
przez szereg lat (1892—1908) dyrekto- 
rem instytutu anatomicznego, a od 
r. 1806 profesorem zoologii i dyrekto- 


rem instytutu zoologicznego. Również 
był w latach 1894 — 1906 profesorem ` 


anatomji we lwowskiej Akademji we- 
terynarji. Piastował godności dziekana 
wydziału filozoficznego, "prezesa pol- 
„skiego Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika we Lwowie, dyrektora 
polskiej stacji biołogicznej w Drozdo- 
wicach pod Gródkiem, członka kura- 
torji o. i k. staci zoologicznej w Trye- 
ście. | k ; 
= © p. Nusbaum Hilarowicz chory 
był od półtora roku na rzadką chó- 
róbę, t. zw. leukamię (białaczkę), któ- 


rej przyczyna nie jest jeszcze nauce 


znana. W ostatnich tygodniach nam 
stąpiio znaczne pogorszenie. 
Pogrzeb ś. p. 
Hilarowicza odbył się dnia 16 marca 
roku bież. | | 


Zbiegiy oficer rosyjski 
| o reweiucji, 


Korespondent rosyjski „Voss.Ztg.* 


nadesłał pismu swemu interesujacą 
relację, zaczerpniętą » opowiadania 
pewnego rosyjskiego ożicera sztabu, 
który jeszcze przed wybuchem rewo- 
iucji uciekł z Petersburga i podczas 
jej trwania ukrywał się z kilkunasto- 
ma kolegami, również zbiegami w po- 
bliżu stolicy a dopiero później zdołał 
przekraść się przez granicę do Szwe- 
cji. Oficer ten opowiada, że już przed 
wybuchem rewolucji w kołach woj- 


skowych, wiernych carowi, wiedziano 


na co się zanosi. : 
Załoga Petersburga, składająca się 
z bataljonów uzupełniających, stała 
pod rozkazami oficerów zapasowych, 
którzy stanowili 
nych. | £ 
Rozluźżnienia dyscypiiny wojsko« 
wej było zupełne. Dowodzący w Pe- 


tersburgu gen. Ohabałow przewidy- 
„wał grożące niebezpieczeństwoi zwró- 


cił się do głównej kwatery o przy- 
słanie wojsk innych, jednakże gens- 
rałowie Aleksiejew i Ruzski odmówili 
temu źżadaaniu. 
w stolicy pogarszały się z dnia na 
dzień. Już w pierwszych 


go, izmaiiowskiego, siemionowskiego, 
nowoczerkaskiego i koszary kozackie 
wyglądały na podobieństwo lokali 


.- Dzień i noe krążyli agitatorzy, 
rozrzucali proklamacje, przemawiali 
do żołnierzy 1. rozdawali czerwone 
chorągwie. Oficerowie niższych rang 
przyłączali się do tej propagandy a 
wyżsi oficerowie byli bezsilni. Wresz- 
cie dnia 10 marca około 100 oficerów 
wiernych carowi opuściło Petersburg 


uchodząc przed . katastrofą, wiszącą 


w powietrzu. = 
= Wedle opinii zbiegłego oficera, 
Komitet Robotniczy, który stanowi 
obecnie drugi rząd istniał już w peł- 


nym swym składzie i funkcjonował 


od lutego, uprawiając agitację repu- 


blikańską i pokojową. : 


Również było rzeczą znaną, że 


wśród kierujących kół wojskowych 


planowano zamach stanu i skłaniano 
sig ku tendencjom 


ERIKA 


że wodzowie Aleksiajew, Ruzski i Le 


- repreze lowanej, 


prof. Nusbauma- 


koło niezadowolo-= 


Tymczasem stosunki 


| dhiąch 
. marca koszary pułków: pawiowskie- 


m  antymonarchi- 
stycznym, Wiedzieliśmy mianowicie, 


ko 
hi 


Szyoki są w Ścisłem porozumieniu. 
przywódzcami kadetów i kierownikam 
związku ziemstw. Zwłaszcza Komite 
Przemysłu Wojennego wywięFał wiel | 
ki wpływ na generałów rewolucyjni | 
usposobionych, 50 | 
-Na czele tego komitetu ‘stali „ła. 
knaoy władzy miljoner Guczkow* į 
zadłużeni generałowie: Aleksiejew i 
Judeniez. Komitet uchodził za insty- 


nazywano w wojsku złośliwie „kas 
rami generalskimi*, zaś o oficerac) 
polowych żyjących ponad stan m 


ziny generałów i: setki oflcorów 
puszczały bez urlopu stanowiska 
lowe i „znikały bez sladu“. Byli U 
oi, którzy nie choieli ulec -ogólnemu 
"mastrojowi, a widząc nieunikniony | 
przewrót opuszczali szeregi. >  /. 
Co do generała Ruzskiego wie- (| 
dzieliśmy, że nie daruje on oarowi- 
„zeszłorocznej niełaski 1 ohwilowej, 
„maskowanej dymisji. Ruzski jeszcze 
jako porucznik miał opinię człowieka 
móciwego i bezwzględnego. Brusi-| 
łow zaś uchodził za generała, którego| 
sprawy polityczne nie nie. obohkodzą, | 
a przewrót w Rosji będzie dla niego! 
rzeczą obojętną. (Bity a oś WAG 

- -Co do jednej rzeczy— kończy swe 
opowiadanie ofloer rosyjski przeliczył 
się jego zdaniem kadeci. Sądziłi onk 


4 h 

że propaganda. wojskowa zrewoltuje 
Żałnierzy i oficerów przeciw Mikoła- 

jowi iecznie przeciw monarchii i mnie- 
mali, iż osadziwszy na miejscu Miko- 
-taja na tronie którego z wielkich . 
książąt będą mogli w jego. imieniu 

rządzić bez mała autokratycznie. © 

m Tymczasem zamach stanu prze- 
mienit się w rewolucję, a ta wyrosła 
nad głowy przywódzcom kadeckim. 
Lud rosyjski nigdy nie uzna za przy- | 
-wédzeów rewolucji Guczkowa ozy Air L. 
iukowa. Nie wolno bowiem zapa iinać, 3 
że siedm' ósmych wojska sfiknowi. ij 
chłop rosyjski — ów zaś skor raz 
wyrzuci ze swego serca uwielkienie 
bałwochwalcze dla cara i rozpężaiswo 


instynkty stanie się socjalnym, rewo- 
lucjonistą i będzie podporą papsi j~ 
krańcowych. DABCO: 

kme m G 


S 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). pa. 
"Wielka Kwatera Główna, 6-g0 ` 
kwietnia AA Na 
Wschódnia widowna wojny. 
Front wojsk ks. Leopolda Baware 
d skiego. >. 
. Na północ od Rygi, pod Iłłuksż- 
tą, Tobołem, nad złotą Lipą i Nara” 
jówką, oraz na południe od Stanisła-- 
wowa artylerja rogyjska wprowadziła 
w działanie przeciwko stanowiskom 
naszym znaczne ilości amunicji. 
Udaremniono atak rosyjski, roz 
wijający się po wybuchu miny, na 
wzgórze Popielicha (na południowy 
wschód od Brzeżan). G Dia 
- Przy odbieraniu rosyjskiego przy- 
czółka mostowego Tobol nad Stocho- 
dem, w dn. 8 kwietnia, w ręce nasze. 
wpadło 180 oficerów, przeszło 9500. 
żołnierzy, 15 armat, około 150, para 
binów maszynowych i przyrządów dò. 
rzucania min, oraz wiele materjałów 
wojennych różnego rodzaju i 
Froncie wojsk generała puikownika ` 
« arcyksięcia Józefa, BE. 
_.Nie nowego. 


Grupa wojsk generała feldmarszaik ~ 
Mackensena, a A 
dE 3 Sytuacja bez zmiany: r ` ak 


SONE 
z Foe „57 CES TA 20 


_ Wczesne ziemniaki 
|. (kartofle. oOo 
0 0 Pizzar i Kortez, za których przy- 

'czyną ziemniak znalazł się na konty- 


ną zawartością jakości i wielkością 


/  naleziona w Peru roślina, poniewie- 
> rama latami przez nieświadomość, sta- 
(ła się dzisiaj jednym z poważniej- 
( szych artykułów odżywiania i że w 
| tej chwili może ratuje od głodowej 
- śmierci nawet ich potomków! č 
M "W porze, kiedy roślina wcześniej 


T zaczyna się rozwijać tem samem przy 
-= piesza swoją użyteczność a skraca © 


ak zwany przednówek, który tym 
/ jest dłuższy im później zaczyna się 
„%-Wiosna, 60 szczególniej dzisiaj bole- 
_ nie odbić się może w naszym kraju. 
-Dla przyśpieszenia wzrostu nie- 


| których roślin służą przyśpieszniki © 


- finspekty), wysiewy w szklarniach, 
<- wysiewy w mieszkaniu i na gruncie 
.. w miejscu osłoniętem a zwróconem 
(ow stronę południa. Wzrost i wydaj- 
"ność ziemniaków można również 


"przyspieszyć. Dla tego celu prze- 


- „znaczamy miejsce umiarkowanie cie- 


y. my niby z wczesnych odmian naprz. 
'amerykany, kładąc je na półkach 
specjalnie urządzonych jedna nad 


 myślnie na ten cel przygotowane i u- 
'stawione jedno na drugiem. Ziemnia- 
' ki układa się w trzy warstwy. - 

>. < Podobne urządzenia stosuje się 
-: w większych hodowlach. Kłęby zie- 
„maniaków winny być doukładania wy- 
**rza (duże z wyrażnemi oczkami, 
; /kładjanie kłębów następuje w lutym, 
| maru i kwietniu. W tym roku wy- 
+ starczy to zrobić w kwietniu, ge 
(,. '(Mrzygotowanie wczesnych ziem- 
-robi się jednakowo czy dla 
wych hodowli czy też dla kil- 


U- 


29 


| | <- Humoreska. 
|. „.Świat tajemniczy i zagadkowy 
świat cudny i ponętny, a jedno- 
„cześnie świat straszny przez awą ta- 
emniczość i zagadkowość... É 
< Nie wielu może zajrzeć po za 
straszną zasłonę niepoznawalnego ten 
"zaś, kto zajrzał, zachowa na całe ży- 
«le w duszy ziąb grozy, a na gło- 
,wie sporo przedwczenych siwych 
vłosów. Sea P> Bs 
"W Życiu mem zaszły raptem trzy 
padki tajemniczych  niepojętych 
wisk, które całkowicie . znajdują 
z tamtej strony poznania ludz- 
g0. 1 na wspomnienie których ser- 
me napełnia zdumienie i strach, 
po plecach przebiega lekki, chłod- 


dreszcz... 


“Pierwszy wypadek był dawno, 
dni mej młodości. Razu pewnego, 


deszłą ku mnie stara cyganka i zaj- 
zy „mai badawczo w twarz, — 


e = A ty Skąd wiesz? — spytałem 
zdumiony. aa Z 
(., == Stara Lubka wie wszystko, — 
łowrogo rzekła cyganka. © 
-  Rażony, jak gromem tą dziwną 
rzepowiednią, dałem cygance pół: 
ubla i ta znikła, © | a. 
-Minęło trzy lała 
apominać o. swej 


- Począłem już - 
przechadzce, 6 


HY. razu pewnego jesi enią, na moje. 
orzyszła depesza, abym natych- 


„  kłębów, stał się tem czem dzisiaj go = = . 
- widzimy. Gdyby ci dwaj genjalni | 
.: bądź co bądź zaborcy, mogli spoj- © = 
| rzeć oczami przeszłych poich zgonie = 
|| wieków, dostrzegli by, że Solanum - 

© tuberosum ta przypadkowo o0d- 


AF ptei widne, nie za mokre. Wybiera- 


rugą, a praktyczniej w pudełka u- 


| hrano prodalo i raczej mniejsze niż 


MOF 20 „ve: ga. 
kanągtu krzaczków. Kto ma mało 


-kat mój wujaszek. 


dym spacerował po pustem polu, - 


'doroźkarza—m I 


potkaniu z cyganką i o jej słowach, 


do skdzonia to može : ułożenie ziem 
niaków wykonać u siebie w. miesz- 
kaniu nakładając kłęby w. pudełecz- 


takie ustawia się w miejsca . najbliż- 


*uralną ręką, ze stanu dzikiego prze 0. 
„gzedł do roślin najużyteczniajszych i”. 

v ostatnich czasach rozradzając się „, 0000 
-w mnogą ilość odmian z niepomier- . © -. 


do zupelnego 


| sowy KURIER ŁODZEI—7 kwietnia 1917 


sze światła. Przyspieszyć kiełkowa- 
'nencie Europy a pielęgnowany kul- «7 o 0o j Roa 


Toku. 


mie i odrost korzonków możemy przez 
przełożenie cokolwiek mchem, - starą ż. 
wata, zużytą wełną it.p., alei sto- 
'ka od cygar, wo niski it.p. i pniowo zroszone utrzymują regularną 
wake aE cię: w. miejąca : nabile: wilgoć. Gdyby kiełki za szybko bu= 
dziły się do życia byłoby tą oznaką, 


zwycięstwa, 
- do zawarcia honorowego pokoju, 
do prędkiego powrotu wojsk 
|... maszych! „ 
"Wszyscy twoi krewni, powinowaei, z 
-twoi sąsiedzi muszą pomódz! 


© wtenczas przyczynisz się i ty do 

zwycięskiego rozstrzygnięcia wojny. 
í Tak jak przy wyborach zależy ich | 

© wynik od każdego pojedyńczego 


glosu, tak i przy tej pożyczce. ` 


i wojennej rozchodzi się o każdą markę. 


miast wyjeżdżał do N., gdzie miesz- 


Pełen ciężkich przeczuć, pojecha- 


- łem do N., i na foksalu spotkawszy 
- ciotke, 


dowiedziałem się smutnej 
wieści: wujaszek mój woezoraj u- 


marł! 
tałem. > 

— Dziesiątego. „ 

— Zdumiewające! — pomyślałem. 
— Właśnie minęło trzy lata i dzie- 
sięć dni od chwili mego spotkania z 
cyganką.. Skad mogła była ona 
„wiedzieć o bliskiej Śmierci mego 
wyjaszka i o depeszy ciotki? 


— A którego dziś mamył—spy- 


Opowiadając o ostatnich chwi- 


Jąch wujaszka, ciotka zakomunikowa- 
ła, że stary na dziesięć minut przed 
śmiercią jeszcze żył. 0000000000 

"To jeszcze ' bardziej umocniło 
mnie w przekonaniu, że między dwo- 


ma opowiedzianymi wypadkami: prze- 

powiednią cyganki a śmiercią wujasz- 

ka był jakiś tajemniczy, nie dający 
się zbadać rozumem, związek... 


Kozi UENEN ERIGA 


a e 2 28 EE m 
. Do tei pory nie mogę przyjść do 
sióbie, i Petali. z aoe okama nie 
wierzyłem w „niepoznawalne* w natu- 
rze — to ten wypadek z kategorycz: 
ną jasnością musiał zachwiać „mój 
sceptycyzm. > wia, a 
_ Był jasny słonóczny dzień, dzień 
wykluczający wszelką możliwość do- 
puszczenia czegoś tajemniczego, co 


zdarza się tylko w straszne ciemne 


oce jesienne... Wypadło mi poczy- 
nić jakieś zakupy. Wynająłem tedy 

! | odego, bez wa- 
SÓW — (tak, zapamiętałem to do- 


brze!) Zajeżdżaliśmy do kilku miejsc 
i, myśląc o swych sprawach, zupeł- © 


nie zapomniałem o doro 
jego ordynarnej twarzy... 


żkarau 1-0 


Drugi wypadek | zaszedł bardzo 


PNE 


| Rag pewnego służąca 


- leżnie od pory, f enosió , 
-je czy przewozić bez przekładania ha 
miejsce wysadzania i podczas sadze. 


j ż i lepiej dżdżysty niż mocno słoneozn] 


.  kowaniem kłębów jest to, ża podbie-;j. 


śnie ale nie kiełkowane. 


-nej znajomości i wprawy i musi b 


-~ bów. Trzeba więc wpierw motyką 
_. 'gębną spulchnić ziemię w około Í 
"m boku krzaczka, 


lub naczynia przenieść w miejsce 
chłodniejsze. Kiełkowanie prowadze. 
ne jest prawidłowo jeżeli kiełek 0d 
rasta gruby, przysadzisty i jędrny.— 

Wybujałe zbytnio kiełki są dla przy. 

rostu szkodliwe. Kłęby ze zbyt wy 

bujałymi kiełkami zmuszone są sta 

rać się o nowe kiełki co znacznie o 

późnia przyrost i to w takim stopniu 

że lepiej wtedy poprzestać na wysas 

 dzaniu kłębów dobrze przetrzyma: 
nych, większych, niż użyć z.kiełkiem 

wątłym. ©... 054 0. SĄ 

Przystępując do wysadzania kłę 

bów w marcu, kwietniu lub maju za 

l winniśmy przenosi. 


nia a to w tym celu żeby nie odkru: 

szyć kiełków i przez to nie pozbawić 
"się wczesnego plonu. Tak same 
szczególną ostrożność zachować pôd 
czas przygarniania ziemią. s 
= Czas sadzenia wybieramy cie 


Xkładnie obsypując ziemią. Przy dal 
szej hodowli, kiedy kiełki z ziem 
wybijają się na powierzchnię należ, 
ziemię przegrabkować lub zabronować 
w celu wyniszczenia  pierwsżyoł 
chwastów, Nad kiełkami zgarnia 
kopczyki z ziemi ręcznie lub za po 
mocą radełka by ochronić jeod przy 
mrozków, do czasu kiedy obawa zmro- 
żenia zniknie i dla wydajności ko-; 
rzonków na łodydze a tym samym. 
przysporzenie plonu, który wtedy) 
zwiększy się najmniej o 50 proc. — 
Zaletą jeszcze przyspieszonych kieł. 


rać je można o 2—8 tygodnia wcze 
saiej niż ziemiaki wysadzone wcze 


~ Samo podbieranie wymaga pe 


przeprowadzone z pewną ostrożnością 
żeby nie uszkodzić korzonków i nie 
poobrywać młodszej generacji kłę. 


żeby korzonki 
nie uszkodzić, ręką „wymacaó” i, 
wyjąć odpowiedniej wieikości młode: 


"kłęby nie naruszając kłęba „matri“ 


-Ostatnie miejsce, dokąd pojecha- 
liśmy, był to bank. Załatwiwszy w 
kilka minut swe sprawy wyszedłem 


na ulicę, wsiadłem do dorożki i kaza- 


żem dorożkarzowi jechać do domu. 
Ten ciął konie biczem i pochylony 
na koźle, — (0, ja nigdy nie zapom- 
nę tej chwilil... — powoli zwrócił ka 
mnie swą twa... i 
| — Dokąd pan każe? — = Spy- 
tał, patrząc na mnie z podełba. 

_ Krzyknąłem i zakryłem twarz z 
przerażenia; Oto patrzała na mnie 
twarz brodata, postarzał a, 
z długimi wąsami 
czoleł o oirn 


Dotąd jeszcze pamiętam dobrze, 


że między tym czasem, kiedym po 
raz pierwszy nalął dorożkarza, a 
strasznym momentem jego zwrócenia 


się do mnie —przeszło nie więcej od 


dwuch  godzin.. S$ 
wziąć się ta długa 
zmarszczki u m 
bez wąsów?! Co 


młodego dorożkarza 
zaszło w tym czasie 
w naturze? Czy przemknęło może 
nad naszemi głowami kiika przez 
nikogo niespostrzeżenych dziesiątków 
lat, czy też może... sam djabeł sie- 
dział na koźle, zmieniając wedle chce 
nia swój wygląd dorożkarza? = 


Naidziwniejszem zaś było to, že 


stary dorożkarz już nie pamietał vli- 
cy, z której wziął mnie do dorożki, 
również dziwnymi wydały mi się ta 
jego przesadne ukłony i 
gdym mu zapłacił umówi 
ble za czas jazdy. 000 
Kto był mój dorożkarz? Tajemni- 
ca dotychczas osłania to straszne py- 
tanie nieprzejrzaną zasłoną, Czy wy- 
jaśni się ona kiedy? Któż wiel. ` 


one dwa ru- 


EEIE ot. METEC Z, 


„Trzeci wypadek uważam za naj- 
dziwniejszy. Z 


i zmarszczkami na. 


kąd więc mogła 
broda, wąsy i , 


dziękowanie 


zakomum- 


Łodygi przy podbiórce można za», 
raz rozkładać po powierzchni, odgar-' 


-Ale służąca obstawała przy swo- 
jem. a e n, | i 
| -— Dobrze, — powiedziałam — 


Sprawdzę to. Teraz właśnie niema 
pełni i zobaczymy, czy też pokaże 
się twoje widmo... | nd 
Tej samej nocy, z zamierającem 

ze strachu sercem, nie słuchając za- 
gadnień służącej, iż. raz niema pełni— 


to i widma nie będzie*—udałem się na 
stryc trot pre 


Nazajutrz rano, wybladły z wy- 
krzywioną ze strachu twarzą, ledwie 
zlazłem ze strychu na dół Na wszyst- 
kie pytania ledwie, ledwie starczyło 
mi sił odpowiedzieć: | 
— Służąca miała rację! Pełni nie 
było — nie było i widma! Oczywi- 
sta, że podczas pełni ono rze- 
czywiście się ukazujet., e 


GIRD | | pun  slmoRiy tia 


zamieci ta m giy wygnać 
z pamięci tę noc, która rażlbh zawsze 
przekonała mnie a istnienia tajemni- 


czych, widmowych istót swiata gza- 


grobowego... eż 
| Pim J, Me 


|: o © 


4: 


sA Pa T 


y eryjska. 


łe magazyny am unicyjne, 


Walka. artyleryjska na froncie 


ostatnich szczególnie od Anere 
do południowego brzegu Scarpy 
nowiska nasze trzymano wczoraj 


+» 


elokrotnie nacierające angielskie 
ziały wywiadowcze. | 

„Na froncie Aisne w związku 
rzesięwzięciem naszem pod Sapi- 
bul, na północ od Reimsu, o któ- 


dło się zupełnie w zamierzonej 


onych walk ogniowych. Zabraliśmy 
do niewoli 15 oficerów, 827  żoł- 


szynowe i 10 przyrządów do rzu: 
ania min wraz z liczną amunicją. 
Pomiędzy Sapigneul i La Neu. 
ille odparto kontratak francuski. 
Na zachodnim brzegu Mozy w go- 
dzinach południowych wzmógł się 
chwilowo ogień armatni. i 
- Czysta pogoda sprowadziła w cig- 
gu dnia i podczas nocy nader oży- 
wioną akcję wywiadowczą i zaczepną 
samolotów, oraz liczne walki powie- 
trzne. Eskadra angielska, złożona z 4 
samolotów, która dotarła do Douai, 
„została zaatakowana i zniszczona 
„przez jeden z naszych oddziałów po- 
cigowych,. Wszystkie samoloty nie- 
rzyjacielskie spadły za naszemi li- 
mi, przyczem podporucznik br. v. 


zn. 35 i 86 z kolei. Prócz tego nie. 
rzyjaciel stracił w walce powietrznej 
samolotów, z których 2 strącone 


nęły, PON f 
« Pierwszy Generał-Kwatermistez 
| Ludendorif, ać 


Komunikaty francuskie. 


"PARYŻ, 5 kwietnia. — Urzędowo 
donoszą 4 kwietnia wiecz.:  — * 


W ciągu dnia wojska nasze po- 
imo gwałtownej burzy Śnieżnej i roz- 
iękiego gruntu odpierały w dal- 
Szym ciągu nieprzyjaciela na całym 
froncie od Somme aż do Oise. 

Na północ od folwarku Folie 
jemcy, wprowadzeni w zamieszanie, 
oparte niepohamowanym atakiem 
wisk, opuścili trzy linje rowów wraz 
ze znajdującemi się przed nimi za- 
Biekami z drutu, przyczem porzucili 
rannych. W ręce nasze wpadły 8 hau- 
bjce 15 centymetrowe. z”: 
"Na południe od Ailotte sytuacja 
w niczem nie uległa zmianie. 

oco W okolicy Margivał i Laffaux 

: on się gwaltowne walki artyleryj- 
skie. | | 
=- Na pozostałym froncie trwa bez 
Adrzerwy kanonada, ha 
"W Woevre nasze ciężkie daleko- 
nośne armaty ostrzeliwały oddziały 
nieprzyjacielskie, o których istnieniu 
pad dworcem doniesiono w Vignaul- 
des. EE 

PARYŻ, 5 kwietnia. — Sztab ar- 
wji wschodniej donosi 4 kwietnia: 

Dnia 3 kwietnia trwał ogień ka- 
rabinowy i armatni w okolicy na pół- 
noc gd Monastyru i pomiędzy jezio- 
- tami. 
= Nieprzyjaciel rzucił kilka bomb 
_ s0tniczych na szpital Vettekop. 
(Lotnicy angielscy z powodze- 
-hjem rzucili bomby na baraki lotni- 
„zo w Hudovo i ttwierdzili pożary 
ot wybuchy. N 
Rząd w kwaterze głównej. 

- SZTOKHOLM, 54. — W sprawie 
wyjazdu rosyjskiego rządu tymcza- 


Sówego do głównej kwatery donoszą 


i 


W dolinie Wardaru samoloty na- 
ze przy pomocy bomb zapaliły roz | 


i achodnia widownia wojny. 


d silnym ogniem wszelkiego kali- 
Załogi rowów naszych odparły 


em doniesiono wczoraj, a które po- 


ozciągłości, doszło również do. oży. 


rzy, oraz zdobyliśmy 4 karabiny 


| shthofen zestrzelił 2 z pośród nich, 


z ziemi, Z naszych samolotów 8 zagi- 


-Front mącedoński. | 
"We wschodniej części łuku Cer- 
y chwilowo wzmogła się akcja ar- 


wielki dramat z życia w 5 


MORE 


mo Początek o godzinie 3 po południu. i 


| a 


pisma petersburskie "60 następuje: 


Podróż ta została przedsięwzięta ce- 
jem nawiązania łączności pomiędzy 
rządem a armją, całkowicie przerwą- 
nej w dobie przewrotu. Zdarzały się 
wypadki, że dzięki agitacji socjali- 
stycznej, różni oficerówie byli zwal- 
niani ze służby na skutek żądań żoł. 
nierzy, inni zaś byli powoływani na 


ich miejsce drogą wyborów. Takie 
oddziały wojsk trzeba było natych- 


miast usunąć ż linii bojowej w głąb 
kraju. 
wynalezienia kompremisu pomiędzy 
ideami socjalistycznaemi a zasadami 
dyscypliny wojennej, koła wojskowe 
zapatrują się jednak na to, jako na 
rzecz niemożliwą do przeprowadzenia 
w praktyce, Podróż ministrów miała 


też na celu wytworzenie sobie poje- 


cia o istotnem pogotowiu wojennem 
Rosji, | osa SB e 

Taką jasność sądu eo do możli- 
wości dalszego prowadzenia wojny 
nie jest dotychczas jeszcze zapawnio- 
na. Położenie ma być znacznie gor= 
sze, aniżeli to przypuszczają w Pe- 
tersbutgu. W związku za zmiennym 
nastrojem kół rządowych, „Dień* ko- 
munikuje, że w Anglji wzrasta coraz 
bardziej ! 
wypadków w Rosji, a 

Enwer Pasza o sytuacji 

| woiemnej, | 
KONSTANTYNOPOL, 6.4. — Pod- 


czas przyjęcia, wydanego przez wiel. 


kiego wezyra, jako głowy stronnie- 
twa jedności i postępu dla członków 


tego stronnictwa, Enwer Pasza, który 
- powrócił z odwiedzin w niemieckiej 


kwaterze głównej, oraz na froncie za- 


 chodnuim, wygłosił przemówienie, w 


którem uczynił przegląd sytuacji mi 
litarnej, przedstawiającej się, według 
jego opinji, nader zadawalająco i u- 


 spakajająco na froncie zachodnim za- 


równo jak i na wschodnim. W spra- 
wie odwrotu niemieckiego minister 


oświadczył, iż jest on zarządzeniem, 
równającem się pod względem war-. 


tości zwycięstwu. Wywody ministra 
uczyniły głębokie wrażenie. 


Rodzina cesarska. ` 
BERLIN. — Z Genewy donoszą, 


agencji „Telegr Union“: Agencja Ha- 


vasa przynosi z ‘Petersburga wiađo- 


mości następujące o ozłonkach roe 
dziny byłego cesarza: Wielki ks, Mi~ 


kołaj Mikołajewicz przybył de dóbr 
swoich w Krymie w towarzystwie 
strzegących go dwuch członków Du- 
my. Cesarzowa wdowa, matka byte- 
go cesarza, znajduje się w Kijowie, 


pdzie zapewne będzie zatrzymana, 
Siostra byłej cesarzowej, wielka ks. 
Elżbieta, zwróciła "się z Ęprosbą do. 


rządu tymczasowego, aby pozwolono 
jej nadal pełnić obowiązki w szpifa- 
lach w Moskwie. Miała przytem o- 
świadczyć, że dawno już zerwała 
stosunki zm siostrą ze względu na 
przyjaźń jej dla Rasputina. 
Rodzina cesarska w twierdzy 
potreopawiowskiej. | 
SZTOKHOLM, 5.4. — Donoszą tu 
z Haparandy, że według obiegających 
tam uporczywie pogłosek, b. cesarz 
Mikołaj, cesarzowa oraz wielka księ- 
żna Marja Pawłówna znajdują się 
w twierdzy petropawiowskiej. | 
(Los Cara. © Eys 
BERLIN. Ze Szlokkołmu donoszą 
do „Lokalanzelgera”: Los cara zaczy- 
na być niebezpiecznym. Rada robotni- 
ków juź się oświadczyła za wywie- 
mieniem go do Auglji, ale tylko pod 
warunkiem, że będzie tam trzymany 
jako jeniec, Zapasy środków Żywno. 


Minister Kerenskij zażądał 


"zamordowano. 


niezadowolenie z przebiegu. 


Jaśnione. 


Wielki świąteczny program I 


między innemi s 


aktach, z piękną 
A w gł roli 


ści w pałacu cesarskim s4 surowo 
dozorowane. Baczy się uważnie, aby 
na żądną osobę w pałacu nie przypa- 


dało więcej pożywienia, niz wypada 
przeciętnie na każdego robotnika. 

._ Jak z Petersburga telegrafuią do 
„Petit Parisien*, wszystkie: dobra 
Romanowów, których wartość oceniają 


„na kilka miljardów będą, poddane za- 


rządowi przymusowemu. - | 
zZamocrdowamie szefa 
oechrany, 

~ SZTOKHOLM, 6.4.— 7 Petorsbur- 
ga donoszą, że teraz. dopiero ogło. 
szono o Śmierci gen. Kothena, głoś- 
nego szafa „ochrany“. Zaraz pó wy- 
buchu rewolucji umknął on z Pe- 
tersburga i starał się ukryć w Hel- 
singforsie, lecz go tam odszukano i 


Żamowrdowamie attache ama 
Bbasady rosyjskiej. 

AMSTERDAM, 5.4. Tutejsze Biuro 

prasy donosi, że attache ambasady 


rosyjskiej w Waszyngtonie, hr. Bre- 


tiakowskij, znaleziony został bez ży- 


cia w jednym z klubów baltimor- 


skich, Obok niego leżał rewolwer. 

Badanie lekarskie stwierdziło mord. 

W prowincjach jezior wschae 
gimich. © 

„Deutsche Kriegs Zng* komuni- 
kuje z Malmoe, powołując się na do- 
niesienie „Now, Wrem.*: 

Położenie w prowincjach jezior 
wschodnich jest jeszcze dotąd niewy- 
W. małych miasteczkach 
i na wsi ruch rewolucyjny kieruje 


się przeciw ludności pochodzenia nie= 


mieckiego. W Pernau, Walk i innych 
miejscowościach doszło do krwawych 
prześladowań niemców. W wielu wy- 
padkach komitety Łotyskie nie rea- 


gowały zupełnie na wskazania rządu 


tymczasowego w Petersburgu i oświad- 
czyły, 
dnich stanowią nową rzeczpospolitą, 
w której jedynie sami łotysze mają 
prawo rządzić. 

W Rydze powołano komisję, skła- 
dającą się przeważnie z samych łoty- 
Szów, która rządzi miastem. Obecnie 
organizuje się komitet łotewski, któ- 
rego zadaniem będzie ogłoszenia ro- 
publiki estońsko-łotewskiej. 

. Za rzeczpospolita. 

BERN, 5.4. „Temps“ donesiz Pe- 


tersburga: Prawie wszystkie wielkie 


dzienniki, które powstały po wybu- 
chu rewolucji, opowiedziały siè za 
ustrojem republikańskim. Bardzo wie. 
lu wybitnych publicystów, będących 
dotychczas zdeklarowanymi anarehi- 
stami, przystąpiło obecnie do obozu 
demokracji republikańskiej. Monar- 
ehiści, wciąż jeszeze przygnębieni, 


trzymają stę w rezerwie. Jak dotych- 


czas, nie ulega żadnej wątpliwości. ża 


prądy za rzeczpospolitą demokratycz- 


ną są. w opinji społecznej bardzo 
mocne. 
Rosja przed pokojem. 


. SZTOKHOLM, 6.4. „Dagess Nyhe- 


ter“ piszą: Z oświadczeń rozmaitych. 


przywódców rewolucji rosyjskiej, do- 
mapających się dalszej wojny, nie 
należy bynajmniej wnosić, że cała 
Rosja tak wojowniezo jest usposobiona 
Przeciwnię, Najwyrażniajsze istnieją 
oznaki, że Rosja pragnie pokoju. Ale 


przywódzcy, zawdzieczający swe po- 


wadzenie poparciu Anglii i zależni 
od jej kapitałów, muszę powtarzać 
to, ezero Anglia od nich wymaga, 
"Gdyby Milukow, Kierenskij i inni 
oświadczyli się przeciw 
p. Buchanan postargłby się wnet 


prądem. 


że -prowincje jezior wscho: 


Sprawy 


wojnie, to- 


o ich usuniecie. 


Nie ulega jednak wątpliwości, że 


Rosja chee pokoju i dąży do niego, 
a cl, oo dziś, stojąc na czele pań: 


stwa, ulegają Anglii, wkrótce zmu. 
szeni będą do pójścia za ogólnym 

Przybycie zesłańców.  : 
|. SZPOKHOLM, 5.4. Donoszą z Pe- 
tersburga: W dniu wczorajszym ptzy- 
byli tutaj byli posłowie socialistycz. 
ni drugiej 


towarzyszyły wielkie owacia. Przy- 


wieżieni zostali z wielką okazałością 
przez umyślnie delegowanych po- 
słów robotniczych, ` aa 


Kowy hymm BARONOWY rosyj- 

ski, | : 
~ SZTOKHOLM, 6.4. Na łamach, 
moskiewskiego „Ruskiego Słowa* w 
numerze z 20 marca znajdujemy ar- 
tykułt, donószący, że nowy hymn ro- 
syjski jest już napisany i zostanie w 
najbliższych dniach rozpowszechniou 
ny za pomocą prasy i osobnych pism 
ulotnych. Jest on ułożony wedle wzo: 
ru Marsylianki francuskiej, nie wspo-. 
mina ani jednem słowem o osobie pa~’ 
nującego, ani o prezydenełe lub in-. 
nej głowie państwa, lecz wspomina 
tylko o narodzie, o wolnym ludzie i' 
demokratycznych rządach. Dzień o- 


publikowania hymnu ma być obche- 


dzony w całym kraju jako wielkie 
uroczyste święto narodowe. ET 
Hwolnienie zakładników. 
PETERSBURG, 54. Przez 
Sztokbkoim. 
ficznej petershurskiej. 


Tymczasowy 


rząd rosyjski zarządził, aby 500 za- 


kładników, poddanych państw nie- 
przyjacielskich, których w  rozmai- 
tych czasach wzięły wojska zosyj-. 
skię do niewoli wypuszezono bez- 


zwłocznie na wolność, branie bowiem: 


do niewoli osób, których jedynym. 
zarzutem jest wierność dla ojczyzny, 
nie jest usprawiedliwione. {s 
Nieudany zamach na króla 

greckiego, Too 


AMSTERDAM, 6.4. Dziennik a- 


teński „Neologes* podaje sensacyjną| 
wiadomość, ża został wykryty spisek 
venizelistów przeciwko królowi Kon- 
stantynowi. Zdradził go siostrzeniec 
ministra z gabinetu Venizelosa, ofi- 
cer Danglis, któremu powierzono wy- 
konanie zamachu. Dwaj inni oficero- 
wie, mający wziąć udział w mordzie 
zbiegli do Salonik. Dziennik ten o- 
znajmia, że zamach „powyższy był 
przygotowany prawdopodobnie w po- 
rozumieniu z Sarraillem. 


Socejaliści wszystkich krajów 


zabiegają o pokój. 


CHRYSTJANJA, 6.4* „Politiken, 
omawia wyjazd przywódców socjali- 


stycznych ze Szwecji i Danji do Ro- 
sji. | 


socjalistów niemieckich i utorowanie: 
drogi do rokowań pokojowych. Zda- 
niem wymienionego pisma podróż ta 
ma bardzo doniosłe znaczenie dla 
pokoju. R o 
cy monarchija iudo=- 
woēō-socjaing. 

BERLIN. — Organ kanclerski 
„Norddeutsche Allg. Ztng.“ pisze w 
w numerze wczorajszym: 

„Na pewien szczególny rys cha- 
rakterystyczny należy wskazać w, 
mowie prezydenta Wilsona. W o- 
czach narodu naszego, w chwili pro- 
wadzenia straszliwej wwki o życie i 


zana 


wolność, prezydent Wilson cheiałby. 


uchodzić za tego, który przynosi. 
prawdziwą wolność, Jaką to nie- 
wolniezą duszę widzi w narodzie nie- 


mieckim, skoro praypuszcza, że na-. 


ród ten pozwoliłby na „odmierzanie 
sobie przez obcych, granic tej wolno- 
ści. pa- 
szych wrogów, już poznaliśmy do- 
statesznie, W imię wolności choe 


Anglija wirącić nas z powrotem w 


naszą dawną niemoc. W. imię wol. 


ności chce Francja zagarnąć ziemie © 


szczepu niemieckiego, W imię wol- 
ności ręka caryzmu wiekła do nie 
woli rosyjskiej niemieckich 
kobiety i dzieci, « 

Naród niemiecki, 


A napewno * 
szłoby mu to łatwiej, niż z AGE 


1 Dumy, którzy w swoim 
 qzasie zesłani zostali «na Syberję, 
gdzie przebyli lat 10. Przyjazdowi ich 


Depesza agencji telegra- 


Celem tego wyjazdu jost poinfor= 
mowanie kół socjalistycznych rosyj: 
skich o faktycznym ustroju wśród 


W o- 


Wolność, nadawaną przez na- 


soki, dzięki wojnie, 
stał się dalekowidzącym. Widzi” oaj 


OE BRR 


starców, | 


ma may p Er Oz YO ZY 


: w ON Wilsona o wolności nie 


| dasz Jud niemiecki 2 jego książęta- 


oai łatwiejszą zdobyczą dla na- 
| „szych wrogów. 


-trzeba nam będzie również niejedno 
ważne zadanie pomsane, pozwać: 


innego, jak tylko usiłowanie rozluź- 
nienia tych mocnych węzłów, jakie 
do narodu, 
Cel tego jest jasny: abyśmy się 


: a raz realniejsze. 

My sami wiemy dobrze, że dla 
wzmocnienia naszej potegi nazew- 
"natrz i- „naszej wolności nawewnąirz 
RAA 
padków woje 


: zelikie. esp 'ewdzi ate keiner 


ze.  wspóludziałem śpiewów solowych 
$ uż Eogena Z axompanjamente 


p 
B 


 Peczatelz p 


a Ka ja W pierw 


| Słowa, Które nasz cesarz W owych 
pamiętnych dniach sierpniowych 1914 
roku wypowiedział do parlamentu jo 
otrzymały już obecnie 
gkrystalizowany program, który z 
dnia na dzień przybiera kształty co- 


Mowy kanclerza niejednokrotnie 
zajmowały się tą kwestią określając 
je za każdym razem z coraz większą 
Pomimo naporu wy- 

nych, nigdy cesarz nie 


_ Wykonane przez najwybitniejszych artystów Sceny Krakowskiej z 
dackich, oraz rosyjskich. Kostjumy i re ekwizyty. oryginalne z Muzeum Narodowego w Krakowie. 
W „niedziele i Pe" 0 godz. l; 3; 5, Ti Q po poł. punktualnie. Z. 

Orkiestra symfoniczna. pod dyr. R. Kántora. 


walny H yona pie 


CH 
Ri - 
f 
Eh 
GA 
gda. 
$ 
iig 
= 
© 
Br 


sze SW 


„Nowy KURJAR FODZET 1 kwtotnia 1017 roku. | 
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zapomniał, o 


śmi sA 


© god 


vieto Wielkanocne j 


vany bag izja wielki sensey iny Ta 


> rzygoiy siynnego ka 


tywa ittie z 


detektywny dramat w G aktach: 


Mad pregemi 
3. 


pl kacie 


f Kapiele solankowe, błotne, kwasc-węglowe, alekstera 
| 1 inhalatorjum. Świe stne skutki lecznicze. Najtańsza 
| meesmsumanannnnanawan==s IfTŻYMANIE. | 
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8 EE UD ED TEJ CIĘ G TR BI SA EY zz EDA Mię SB ZEE NA R a BOA DA RA RO EE NE 
R Tegoroczny 658Z01 kąpielowy w Ciechocinku rozpocznie się 
_4 l-—go Maja. Ażeby kiasem mniej zamożnym z Król. Polskiego 
umożliwić korzystanie z kąpieli lsezniezych, ceny kart sezono- 
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